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1 Opłara prenumeracyjna ne. 
Gronitę Wiadomosci Krao- 
sta 1 Łagrancznyca. Wpro- 
u: a) w Warszawie rocznie: 


va007.0kop. 20 (zip: 48; Dł 
twarssinie rs. 1 kopiejek 80 
(skp. 12); miesięcznie kop. 60 
( złp. 4.) 


Jutro ŚŚ. Adama i Ewy. 


Od Redakcji. 

Kronika wiadomości krajowych tzagramcz- 
mych, wraz. z bezpłatnym Przeglądem rolm- 
czym, przemysłowym i handlowym, wychodzić 
będzie w roku przyszłym 1859 w tych samych 


Warszawa, Czwartek 
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mości krajówych i zagranicznych; wynosi: a) 
w Warszawie rocznie rsr. 7 kop. 20 (złp. 48); 
b) kwartalnie rsr. 1 kop. 80 (złp. 12); e) mie- 
siecznie kop. 60 (złp. 4). Na prowincji w Kró- 
lestwie z pocztą: a) rocznie rsr. 12 (złp. 80); 


co idotąd warunkach;=a przytem dołożoną | b) kwartalnie rsr. 8 (złp. 20). W Cesarstwie 


będzie cała usilność w rozwoju pisma tego na 
drodze prawych dążności. 


Łaskawym.. autorom i korrespondentom, | nie na koperty. 


którzy swoim. talentem raczyli w, ciągu tego 


taż sama opłata co na prowincji w Królestwie, 


ZAG 


Rok 1858. 


Na prowincji w Królestwie 
s pocztą rocznie rs. 12 (złp 
30): kwartalnie ra.3 (złp. 20). 
W Cesarstwie taż sama o- 
piata co na prowincji w Kró- 
jestwie. 2 dodaniem rs. 4 ro- 
cznie iub 1 kwartainie za ko- 
perty. 


NYCH. 


ofni ciepła'2, wozoraj wpół. zim. 1.: 
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przez wychowywanie się w zakładach nabyły pra- 
wo i którą byłyby. nagrodzone przy wyjściu zza- 
kładów wspomnionych wprost do służby, cy- 
wilnej. | 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


Prokurator królewski przy trybunale cywilnym gubernji 


| Warszawskiej w Warszawie. Zawiadamia strony inte- 
| ressowane, że Florjan Czajkowski, komornik przy są- 
| dzie pokoju okręgu "Włocławskiego w Brześciu urzę- 


z dodaniem rsr: 4 rocznie, lub rsr. 1 kwartal- 


Ostrzeżenie. — Upraszamy przytem usil- 


roku wspierać Kronikę, składamy serdeczne | nieSzanownych prenumeratorów MKrontkt, o do- | 
podziękowanie, zapraszając do nowej: pracy. | kłądność w podawaniu adresów, dla zapobie- | szony został; —przez ten cały czas żadnych czynności 


Nowym prentumeratórom przesłanym zo- 
stanie bezpłatnie początek powieści 4ro-tomo- 
wćj przez J. 1. firaszewskiego, pod ty- 
tulem: BESZ THI ZYCH 4, którą obe- 


żenia omyłkom i wynikającym ztąd nieregu- | 
larnóściom. ' Szczególnićj osoby w Cesarstwie | 
zamieszkałe, zechcą oprócz stacji na którćj į 
chcą Kronikę odbierać, wymienić gubernję, a 


cnie rozpoczęliśmy. Daléj umieścimy powieść | nawet powiat, w którym stacja ta leży. 


Zygm. KKAOCZKOÓWSKIEGO,. pod 
tytułem U B 0 DZY, 


pióra znakomitego pisarza , 


Wszystkie: listy i przesyłki pieniężne nale- 


— powieść jednotomową | żące do Kroniki, winny być przesyłane pod 
pod: tytułem: | adressem: Redakcj Kroniki wiadomości krajo- 


PAMIĘTNIKI KANTORA, ije- | wych i zagranicznych, w domu PP. Wizytek | 


dno tomową powieść FELICJANA pod 
tytułem: NAD. NORZEŃ. > 


Zakres naszych korrespondencji z prówin- 
cja, Cesarstwem i zagranicą, znacznie rozsze- 


rzonym zostanie. 
Dołożymy wszelkich starań, celem. zape- 


przy ulicy Krakowskie- Przedmieście 


i Z Petersburga, 1 (13) grudnia. 
NAJJAŚNIEJSZY PAN, d. 31 października, Najwy- 

žéj rozkazać raczył: udzielić inżenierom górni- 

czym prawo wstępowania do służby Towarzystw 


wnienia prenumeratorom na prowincjizamiesz- | prywatnych, budujących drogi żelazne i inne wa- 


kałym, regularnćj przesyłki Kroniki, uprasza- 
my więc o nadsyłanie Redakcji wszelkich za- 
żaleń, a w takim razie poczynimy gdzie nale- 
ży stosowne kroki, aby im zadość uczynić. 
Upraszamy Szanownych Prenumeratorów 
na prowincji zamieszkałych, © wczesne zapi- 


<Żne zakłady w Państwie: z zachowaniem przepi- 
sów, jakie postanowione były w grudniu 1856 r. 
dla inżenierów dróg kommunikacji. 

— NAJWAŚNIEJSZY PAŃ, dnia 27 września, Naj- 
wyżćj rozkazać raczył: 1) Przywileje nadane wy- 
chowańcom zakładów wojskowo - naukowych , 
przy wstępowaniu ich z tych zakładów wprost 


| 


Nro 391, 

w, Warszawie. | 
| 
| 


sywanie się po właściwych stacjach: lub urzę- | ġo służby cywilnój, zachować w swój mocy. 2) 
dach pocztowych, albo nadsy łanie. pieniędzy | Osoby służące wojskowo, które otrzymały wy- 
do Redakcji, dla uniknienia zwłoki i przerwy | chowanie w zakładach pomienionych, przy przej- 


w odbiorze Kroniki. 
- Opłata prenumeracyjna na 


=] 


1 


RESZTKI ŻYCIA. 


la widą servia? 

is: Tirso de Molina. 
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ka AT s. XIIL 


fe 


J. I. 
|06 De que 


1. 


"Prawie na samym wyjeździe z miasteczka 
Kaniowiec (którego próżnoby na karcie szu- 
kać), nad pocztowym gościńcem mało uczę- 
szczanym i do pół zieloną trawą porosłym, 
stoi podobno dotąd na pagórku wesoły „dwo- 
rek, porządny, schludny, nie wykwintny ichoć 
ze smakiem i staraniem zbudowany, przypo- 
minający postacią dawne dworki szlacheckie 

o miasteczkach w których, to palestra, to 
starzy osiadający przy kościołach na dewo- 
cji, to kapitaliści potrzebujący spoczynku, za- 


ściu ich ze służby wojennćj do cywilaćj, przemia- 


Kronikę wiado- | nowywać na rangę nie niższą od tćj, do jakićj 


mieszkiwali. Dosyć wysoki dach gontowy 
złamany w pośrodku, pokrywał tę budowę, 
którój cztery okna od ulicy i drzwi na ganek 
o czterech słapach wychodzące, całą zajmo- 
wały facjatę. W ganku po staroświecku by: 
ły ławy do koła na których szłachcić siadał 
wieczorem odprawiać officium i koronkę. 

'Od. drogi odgradzał nieco budowę mały 
kwiatowy ogródek przózroczystemi sztache- 
tami okolony, a z tyłu widać było sad pełen 
drzew zielonych, gęsty, bujny i cienisty. Gzte- 
ry grube topole wysoko wzrosłe ócieniały 
bramę i sztachety; pód jedną znich była czy- 
sta i schludna ławeczka, prosty kawał tarci- 
cy na dwóch grubych położony pniakach. 

Słońce zachodziło pogodnie i cisza wie- 
czorna ogarniała świat gotujący się do 8po* 
czynku, na jéj tle rozróżnić było można nie- 
śmiało i z cichą odzywające się głosy ludzi, 
ryk bydląt, turkot wozów próżnych kłusem 
powracających z pola do domu. Ciepły wia- 
terek niekiedy zawiewał z południa i poru- 
szywszy liście drzew, po chwili jakby zawsty- 
dzony niewczesnem swojem trzpiotowstwem, 
uciekał kryć się w gęstwinę. 

Wszystko zdawało się modlić wśród tćj ci- 
szy błogićj i świętój na chwilę użyczonój świa- 


dujący, decyzją trybunału. cywilnego w Warszawie, 
w pełnieniu obowiązków, przez -miesięcy dwa zawie- 


do urzędu jego przywiązanych sprawować nie,może.— 
Radca kollegjalny, Bogucki. 

Prokurator królewski przy trybunale cywilnym gubernji 
Warszawskiej w Warszawie, — Zawiadamia osoby inte- 
ressowane, że Józef Wojtkówski komornik przy try- 
bunale. cywilnym -gabernji Warszawekićj w Łowiczu 
zamieszkały w pełnieniu obowiązków zawieszonym z0- 
stał, żadnych więc czynności“ do urzędu jego przy- 
wiązanych sprawować nie jest mocen.— Radca kolle- 
ejalny, Bogucki. 
jgf—/ Wkrótce w Teatrze rozmaitości daną będzie no- 
wa krotochwila oryginalna: Godzina wdziennikarza. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE 


WPełdłegramy. 

Londyn 17 grudmia. Paropływ Prin- 
ce Albert przybył tu dziś: przywiózł odezwę pre- 
zydenta Stanów Zjednoczonych do kongressu.— 
Dokument ten zajmuje się głównie kwestjami we- 
wnętrznemi. Ton jego jest spokojny w przed- 
miocie polityki zewnętrznćj, wyjąwszy co się ty- 
czy Paraguayu i Mexyku. 7 

Prezydent wyraża największe zadowolenie z po- 
wodu, że Anglja zrzekła się prawa rewizji. Dono- 
si, że nowy gabinet hiszpański przesłał swemu 
pełnomocnikowi w Washington, najzupełniejsze 
pełaomocnietwo 'do uregulowania nieporozumień 
tyczących się Mexyku. Wyraża nadzieję, że libe- 
raliści w tym kraju'wkrótce odzyskają władzę i 
przywrócą stały rząd, oparty na trwałych zasa- 


tu, by nowych sił nabrał do:cierpienia i bo” 
ju: dzwonek kościelny, śpiew daleki ptaszków 
iszum nawet drzew nieśmiały. Tak często 
modli się natura przed burzą, w. uspokojeniu 
wieczornem,' wśród uroczystości poranka. 

Z pagórka na którym" stał ów dworek, 
u ławki.pod' tópolą 'widać było oświecone 
prześlicznie: zachodzącem słońcem miastecz- 
ko nad szerokim rozłożone stawem, jego.dre- 
wniane ieżarne domostwa poprzedzielane 
kilku porządniejsze mi: marowanemi.domami, 
kościół po-pijarski parafjalny: z dwiema wie- 
życzkami wyskakującemi wysoko, zielone:ko- 
puły cerkwi, a opodal na wzgórku wspania- 
łe ruiny po-j ezuiekiego niegdyś Kollegjum, 
dziś leżące w smutnem gruzowisku. Miastecz- 
ko przeplecione sadami i drzewy, oblane wo- 
dą, rozrzucone fantazyjnie, bardzo się ztąd 
pięknie p rzedstawiało oku. ; 

Ulica! która dworek. nasz z.niem łączyła, 
po większćj części zabudowana była podo- 
bnemi dworkami mniejszemi i większemi, któ- 
rych dachy z za drzew wyglądały. 

W chwili gdy się ten obraz oczom naszym 
przedstawia, naławcee pod topolą przed dwor- 
kiem, ze wzrokiem tęsknie na miasteczko 
zwrócony m, siedział mężczyzna lat średnich, 


dach. W przeciwnym przypadku, rząd Stanów 
Zjednoczonych musiałby zająć część tego kraju, 


dla zapewnienia swoim wspólobywatelom wyna-. 


grodzenia strat, jakie ponieśli. 
Prezydent proponuje militartą osci terry- 
torjów Sonora i Chiziane przez wojsko Stanów 
Zjednoczonych, dla zapobieżenia nieprzyjaciel- 
skim napaściom indjan z ArioGina. > 
Kuba powinna do nas małeżyć, mówi prezy- 
dent i zaleca nabycie jój dła Stanów Zjednoczo- 
nych, w imieniu doktryny Monroe, która także 
służyć będzie za linję kierującą w negocjacjach 
z Srodkową Ametyką. FA sg] 
Prezydeńt wyraża nadzieję, że trudności za- 
chodzące z rządem Paragwaju, zostaną zakóńczo- 
ne beż wylewu krwi. Liczy on na współdziałanie 
Anglji i Francji ze Stanami Zjednoczońemi. 
Co do traktatu z Chinami, proponuje on zmie- 
nienie opłat ad valorem, na szczegółowe przepisy 


©6lne. (Le;Nord.) 
"AU SERAL AA. i 

Wzeastający wpływ Francji na oceanie spókój- 
nym, niebardzo przychylnem okiem widziańy. jest 
w Australji; i tak Sidney Morning Herald mówi: 

Poczta z vapor PY przy wiozła nam 
ważne wiadomości o zaczepnóń póriszeniu fran- 
cuzów przeciw tćj gruppie wysp. Krajowy gu- 
bernator w Habori, nie chciał pozwolić wylądo- 
wać dwom francuzkim duchownym, i w tem- po- 
stąpił przeciw traktatowi, którym król wysp przy- 
jacielskich dóżwolił swobodnego osiedlania się 
frańcuzóm wszelkich stanów i zniósł wszelkie ka- 
ry i zakazy istniejące dawnićj przeciw wyznaniu 
katolickiemu. Duchowni ci wezwali w pomocjeden 
statek wojenny francuzki. Dowódca tego statku 
nie poprzestał na przeproszeniu i zadość uczyniebiu, 
jakiegoby zażądał w podobnym przypadku od ja- 
kiego ucywilizowanego narodu, ale: korzystając 
z tój sposobności, chciał wymódz dla missji fran- 
-©uzkiój korzyści, jakicaby w żadnym innym spo- 
sobie nie byłaby otrzymała. Zmusił on króla Je- 
rzego do darowania missji francuzkićj, takićj sa- 
mój przestrzeni gruntu, jaką niegdyś otrzymała 
missja Wesleyańska, a nadto do postawienia dła 
niéj takich samych jak dla tamtćj budynków. Nie 
mmówilibyśmy o tem wszystkiem, gdyby ta spra- 
wa nie była ważną, jako jedeń więcćj dowód, że 
Francja na oceanie spokojnym, trzyma się nie- 
źmienmie w sttonie ' poludniowćj polityki podbo- 
jów, na którą nasi sangielscy. ministrowie dotąd 
nie zwracali należytćj uwagi: Jużtona otworzyła 
tańcach posterunków swoich od+wysp Markiz aź 
do Nowój Kaledonji i mie pomija najmniejszej 
sSposobności'szybkiego rozwijania swojego wpły- 
wu w środkowćj Polyneżji:  Anglja i Anstralja 
spokojnie patrzą się na to wszystko ismoże sądzą 
“Że tó'nie zasługuje na uwagę. "Ale jeśliby kiedy 
brzyjażń dziś istniejąca między Anglją i Francją 
została zerwaną, rząd angielski załowaćby musiał 
wego żaniedbania w tym względzie: 

Wiadomo, że Francja korzystając z epoki naj- 
ściślejszego przymierza z Auglją (która go wów- 
"6ż48 koniecznie 'potrzebowała), v uczyniła "Nową 


miłój i łagodnego wyrazu twarzy, znać po: 
wracający a przechadzki, bo kij ležat przy 
nin a ogromną wiązkę leśnych kwiatów trzy* 
mał w ręku. 

Wiek jego trudno było oznaczyć; == twarz 
miał młodą jeszcze, świeżą w tój chtvili bo ją 
zmęczenie okryło rumieńcem żywym, oko 0» 
-gniem błyskało, "na czole zmarszczki ladwie 
się zarysowywać zaczęły; — ale wpatrzywszy 
Się dostrzedz łatwo, żeten człowiek przeżył 
już wiele, przeszedł przez złudzenia i nowym 
się bronił, że napróżno do piersi jego kołata* 
ły nadzieje i życie uśmiechać xauvsię chciało 
obietnicami. Zdjęty zgłowy kapelusz słoniia- 
My ukazywał włosy ciemne nie posrebrzone 
-jószeże ale jażyprzerzedzone nieco, ezoło wy 
niosłe i jasne — całe "to «oblicze "miało coś 
'w sotlie dziwnie smętnego iipoetycznego. 

Były w niem siły dożycia, ale już woli i 
ochoty ` doń 'brakło:.... "czułeś że ż losu czy 
zobójętnienia człowiek sten dojada resztek 
śwóich © smak ich'się nie troszeząc..... Było 
w nim dużo isnatku*i żalu, 'ani kropelki na: 
dziei. 

U nóg Siedział z otwartym pyskiem i języ- 


kiem wywieszonym, dyszący jeszcze świeżem 


zmęczenieńm, wielki centkowany wyżeł,sktóry 


E e l 

Kaledonję najsilniejszym punktem na oceanie 

spokojnym. (Neue Preus: Ztg.) 
POLE 


— P. Bright wezoraj wieczorem w Edymbur- 
gu, dokąd go tamtejsi przyjaciele reformy zapro- 
sili, miał mowę przyjętą z niesłychenym zapałem 
i treść jéj została telegrafem przesłaną do Lon- 
dynu. Ponieważ Times rzucił mu pytanie, dla cze- 
go nie nie mówi o treści swego przyszłego billu 
reformy, przeto p. Bright zapytuje nawzajem Ti- 
mesa, dla czego oa nigdy nie chciał nic powie- 
dzićć o billu reformy, który jego patron, lord Pal- 
merston, niegdyś zapowiadał? Mowa p. Bright 
stanowiła tylko powtórzenie tego, co szanowny 
reformator powiedział już w Birmingham i Man- 
chester. Trwała ona przeszło półtory godziny, 
chociaż już przy pierwszych wyrazach postrzedz 
można było, że p. Bright ma chrypkę, która na- 
turalnie przy ciągłem wysileniu mowy, nie mogła 
gię zmniejszyć. Meeting odbył się w sali manicy- 
„paloćj, największój, z sal jakie posiada stolica 
Szkocji, ale i tak miejsce to okazało się za szczu- 
(yi i tysiące ochotników musiało zrzec się żnaj- 
dowańia się na tem zgromadzenia. R 

Morning Adwverttser mówi w tytaże samym 
przedńńtócie: 

Możćmy z najpewniejszego źródła donieść, ` że 
lord John Russell* wystąpi jako konkurent do 
władzy, i że jego propozycja w tym celu będzie 
liberalna. Lord John wie, że gdyby pominął tę 
sposobność odżyskania miejsca przy Dówning 
Street (wydziału spraw zagranicznych), jaką mu 
lotd Derby przez swój bill reformy podaje, nigdy 
już może nie spotka się z podobną sposobnością. 
W skutku tego przekonania, szanowny lord miał 
postanowić, jakkolwiek mógłby. być liberalnym 
bill reformy lorda Derby, przewyźszyć go .pod 
tym względem w swoim billu. To bardzo dobrze, 
bo w ten sposób naród może się spodziewać, że 
otrzyma bill reformy rżeczywisty i godny przy- 

ęcia. : i 

Wiadomo że Advertiser reprezentuje demoknra- 

tyczną stronę wszechstronności palmerstońskićj. 
(Neue Preussische Zeitung) 
C -Hist Fa 


Handel w Kantonie coraz świetnićj się rozwija. 


Rzeka Perłowa jest jak dawnićj ożywiona statka-- 


mi wszelkiego rodzaju. Nawet dwie. wielkie ban- 
dlowe czunki stoją na kotwicy jak niegdyś przy 
Dutsz-Foly. Mandarynowie starają się zapobiedz 
kontrabandzie, targi rządowe zapełnione są wszel- 
kiemi artykułami: Żywności i ceny zich są niskie. 


Pierwszego rzędu sklepy i magazyny, są dotąd 


zamknięte, ale mniejsze (codzień liczciój otwiera- 


Ja się. Na ulicach. widać wielu handlarzy i kra- 


marzy, a cudzoziemcy magą w najzupełniejszem 
bezpieczeństwie wszędzie się pokazywać. Tylko 
zdaje się, że chińczycy nie zupełnie wierzą w trwą- 
łość a nawet rzeczywistość pokoju i obawiają się 


nowego wybuchu wojny. To. wstrzymuje wiele! 
-znakomitych osób ọd powrotu do miasta. Missjo- 


narze europejscy. osiedli znowu w znacznój liczbie 
w mieście iima przedmieściach, nie postarawszy się 


chwilami panu swojemu w oczy spoglądał i 
jakby mu się przypominając poszczekiwał 
wesoło. A 


Mężczyzna-ocierał czoło strudzone machi: | 
ęź4czy a: | 


nalnie,. a.wzrok jęgo. nieruehomię był wle- 
piony w obraz który miał przed sobą; zda- 
wał się zamyślony głęboko jakby pytał świa- 
tą i wieczora o-zagadkę życia i jutra? Ucho 
jego nurzało się. w ciszy szukając w nićj wie» 
8zczego.głosu zrozumiąłego dla duszy. 
Długo tak siedział i dumał, a szezekanie 
psa nie przerwało mu marzenia — nareszcie 
westchnął głęboko i zabierał się wstać ują: 
wszy kij i kwiaty, „gdy z sąsiedniego dworku 
oddzielonego tylko parkanem przegradzają- 
cym dwa ogródki, dał się słyszeć „głos we- 
soły: | P g ; 
— Dobry wieczór: asińdziejowi! dobry wie- 
czór! e > Z (ażrak 
aJegomość który się tak niespodziewanie 0- 
dezwał, że powołany aż drgnął zrazu na głos 
jego odwracając się szybko — cały się krył 
za parkanem i,glową tylko ipo. nad nim się 
wznosił, ale sztachety przerzedłe dozwalały 
się domyślać kształtu - reszty postaci, Głowa 
pokryta czapeczką dosyć nie świeżą i spło- 
wiała niebieskiego koloru, uśmiechnięta i wy- 


„Biądz oprawne. 


nawet pierwój o opiekę cudzoziemskich rezyden- 
tów. W wielu miejscach zaczęto jaź zniszczone 
domy nowemi budowlami zastępować. Jeneralny 
gubernator Peh- Kwe kazał śmiercią ukarać óśmiu 
chińczyków (podobno z pomiędzy tak zwanych 
wałecznych), którzy w zachodnich przedmieściach 
dopuszczali się rabunków. Pomiędzy nimi znajdo- 
wał się także morderca Dra Turnbull. (N. P.Z.) 
EZGI PT. 

Kairo 3 Grudnia. W dniu 18tym listopada mia- 
sto nasze cudem prawie uszło największego nie- 
szczęścia. Przed magazynem prochowym położo- 
nym między cytadellą i miastem, ładowano ammu- 
nicję na wielbłądy. Nagle zapalił sięi wybuchnął je- 
den zładunków i sześć wielbłądów ze swemi prze- 
wodnikami wyleciało w powietrze. Jedna iskra 
któraby dostała się przez otwarte drzwi wewnątrz 
magazynu, byłaby pociągnęła za sobą zniszczenie 
całej południowćj części miasta. W zględem przy- 
czyny wybuchu nie nie wiemy pewnego, zapewnie 
który z przewodników wielblądów nie mógł wstrzy- 
mać się dłużćj od zapalenia fajki, eo przy niedo- 
statecznym dozorze bardzó być mogło. - t 

W dniu 20tym listopada tutejszy konsul angiel= 
ski pan Alfred Walsse, otrzymał rozkaz udania 
się w charakterze specjaląego-kommissarza do ua 
regulowania pretensji wynagrodzenia dla podda- 
nych angielskich do Dźeddah. Być może że przy 
téj okoliczności będzie mowa o pretensjach dru- 
gićj strony, za straty jakie miasto Dżeddah ponio- 
sło w skutku Kośibitłówśkić angielskiego. 

Przypómną sobie czytelnicy eo pisaliśmy przed 
trżeńńa miesiącami o coraz podnoszącćj się cenie 
brzęczącój monety i o przyczynach i skutkach te- 
go smutnego stanu jrzeczy. Progresso d Egilto 
w ostatnim numerze mówi w tym samym przed- 
miocie: »Znani.dobrze spekulanci skupują wszel- 
kiemi środkami napoleoudory i gwinee angielskie, 
w bardżo łatwo dającym się odgadnąć celu, pod- 
noszenia coraz bardzićj wartości gotowizny. Nas 
turaloie wstanie handlowym objawia się z tego 
powodu największa niespokojność i trwoga i.ca- 
ły kraj znajduje się w niemożaości oznaczenia star 
mowczego kursu dla wexli zagranicznych, To po- 
łożenie rzeczy niepodobnem jest do zniesienia, 
przyszła chwila w którćj rząd, jeśli chce uniknąć 
najniebezpieczniejszych katastrof, musi powżiąć 
stanowcze postanowienie, bo może wkrótce <by- 
łoby za późno. Rząd musi wprowadzić stały kura 
przynajmnićj krajowych pieniędzy i zaprowadzić 
porządek w swoich finansach, ale co do tego 07 
statniego punktu, nie wiele jest nadziei,bo.co chwis 
la widzimy nowe wydatki. po największéj: części 
wcale nie potrzebne.  Vice-król naprzykład nieda- 
wno dla swojćj straży przybocznćj, obstalował 
karabiny, zktórych każdy ma ozdoby srebrne war- 
tości 250 fr. Ai (Neue Pr. Ztg.) 

W R PUNOJ Apai i 

Paryż 18 Grudnia. Wiadomości; z Alexandrji 
potwierdzają pogłoskę, że kady w Dżeddah który 
jestpierwszym.pogabernatorze urzędnikiem w mie- 
ście, został aresztowany, równie jakdziesięciu zna- 
komitych muzułmanów. Namik-pasza przez dwa 


krzywiona, przypominała nieco fantastyczne 
maskarony które architekci przylepiają cza- 
sem dla ozdoby miejsc próżnych z któremi 
niewiedzą co zrobić.y ~ = 

„ Okrągła twarz z szerókiemi usty, diwe 0- 
czki przymrużone, nie wielki nosek w pośrod- 
ku, białe bakembardy pół-xiężycowe otacza- 
jące policzki żółte i pomarszczone, zdawały 
się jakby „gdzieś. odlepione; — uśmiech dzi- 
waczny i przekrzywienie towarzyszące mu 
jeszcze to podobieństwo do maski komicznój 
zwięksżały. Pomiędzy sztachetami widać by- 
ło białe łetnie ubranie niewielkiego człowiecz- 
ka, .g0ś nakształt kaftanika zawiązanego na 
tasiemki, i buty jachtowe sięgające do kolan. 
W jednym ręku trzymał długi cybuch z faj- 
ką, w drugim zdjęte z nosa okulary w mo- 


„ Przywitali się sąsiedzi 4086 uprzójtnie. 
~ — A cóż? jakże się udała przechadzkał 2 
zapytał staruszek. iw GA 5 
„+ Wybornie, nazbierałem kwiatków kió: 

remi sobie mójć izdebki zapachnię i ożdobię, 
odparł pierwszy; — Parol się doskonale wy- 
biegał, ja rozruszałem, las mi wyszumiał 
wszystkie swoje tajemnice, napiłem się zielo- 
ności i woni drzew — czegóż chcecie więcój? 


-om AE ili wi RÓ, o a 


3 — 


- dni wzbranisł się aresztować ich, ale kiedy mu u- | szkody w wyprawie, ponieważ officer ten został 
czyniono uwagę, że to wzbranianie się może być natychmiasz zastąpiony przez porucznika, który 
uważane za dowód jego wspólnietwa winy, zde- | po nim bezpośrednio następował w stopniu. 


cydował się wykonać ten środek z największą su- 
rowością. 

Wiadomości z Konstantynopola zapowiadają na 
wiosnę powstanie ludności greckićj, która doma“ 
ga się wprowadzenia w wykonanie hatyhumajua, 
ale te przypuszczalnościsą jeszcze bardzo dalekie, 
i mogą zostać odwróconemi, jeśli rząd ottotmański 
działając roztropnie i energicznie uczynić zadość 
słusznym żądaniom tych ludów. 

J.C. W. W. X. KonsTANTY MIKOŁAJEWICZ opu- 
ścił wczoraj Niceę, z Cesarsko-Rossyjską eskadrą 
morza Sródziemnego. Dziś juź zapewnie przybył 
do Tulonu. J. C. Wysokość zostawi eskadrę 
w Tulonie i uda się do Marsylji jednym z swoich 
paropływów. Ztamtąd podróżując J.C. Wysokość 
uda się do Paryża. 

Cesarz. polował wczoraj z hrabią Walewskim 
w Wersalu. K 

— Otrzymano w Londynie wiadomość o przy- 
byciu do Kadyxu statku, na którym znajdował się 
hr. paryzki. Xiąże ten zapewnie juź znajduje się 
w Sewilli u swego stryja xięcia Montpensier. 

~ Ponieważ (estr. Carresp. mówi juź wyra» 
nie o bliskiem wstąpieniu do gabinetu rzymskie- 
go xiędza Berardi w charakterze ministra spraw 
wewnętrznych, możemy zatem powiedzićć juź o- 
beenie, że właśnie o tym prałacie mówiliśmy w o- 
stathich wiadomościach z Rzymu, jako'*o przypu- 
sżeżalnym następcy kardynała Antonelli, jako mi- 
pistra kierującego całym gabinetem. Powszech. 


(Indépendance Belge). 
RUS Y, 

Berlin 16 grudnia. Minister spraw wewnętrz- 
nych, wydał nader ważny okólnik do rejencji i 
prefekta policji w Berlinie. Ten cyrkularz jest 
nowym dowodem, że nasz rząd chce, aby każdy 
czyn jego miał na sobie cechę najściślejszćj pra- 
wności. Nim zamieścimy ten okólnik, który został 
powitany z największem zadowoleniem, i który 
prassa nie zaniedba zapewne należycie ocenić, u- 
żytecznem sądzimy udzielić niejakie objaśnienia, 
które postawią czytelników w możności osądze- 
nia jego znaczenia i ważności. 

Prawo z dnia 17 stycznia 1845 roku o przemy- 
śle, zawiera rozdział oznaczający przypadki, 
w których przywilej, czyli konsens, może być od- 
jęty przemysłowcom w drodze wyroku sądowe- 
go, tudzież przypadki, w których sąd musż tako- 
we odjąć. W każdym z tych razów jednak, po- 
trzebą było wyroku skazujacego. 

Paragraf 71 tego prawa waruje, że konsensa, 
pozwolenia i patenta, mogą być eofane przez wła- 
dze administracyne, skoro dowiedzioną jest nie- 
dokładność dat i szczegółów, na których opiera 
się nadanie przywileju, lub kiedy właściciel kon- 
sensu popełni czyn przeciwny charakterowitych, 
którym podobne  konsensa, pozwolenia i patenta 
są wydawane. 

Ta swoboda zostawiona administracjom roz- 


nie mówią z największemi pochwałami o zdólno- | maicie była  tłomaezoną i szczególnie od dziesię- 
ściach, uczciwości charakteru i umiarkowanych ó- | ciu lat, opinja polityczna posiadaczy konsensów 
pinjach tego prałata. Dodać musimy, że Pius TXty | niezmiernie ważną w tem grała rolę: Tyni sposo- 


pokłada w nim najżupełniejsze zaufanie. 


bem minister spraw wewnętrznych mógł wywie- 


Czytamy w dzienniku Pays: Jeden z dzienników rać na wszystkich przemysłowców niezmierne i 
angielskich wychodzących w Hong-Kong donosi, | nieprawne wpływy. P. v. Westphalen tak dobrze 


że wyprawa francuzko-hiszpańska ma w tćj chwi- 
li wielk 

mierci jednego officera inżenjerów francuzkich, 
przypisuje wstrzymanie poruszenia tój wyprawy, 


trzymał się swojego wykładu tego paragrafu 71, 


ą liczbę chorych i tćj okoliczności, tudzież | że stosował go nawet do drukarzy. Kilkakrotnie* 


występowano 'ze skargami w tym przedmiocie 
w Izble deputowanych, ale zawsze nadaremnie. 


która miała niezwłocznie udać się z Turan do Hue, | Teraźniejszy gabinet znając nieprawne postępo- 


stolicy Kochinchiny. 


wanie dawaćj administracji i chcąc mu koniec po- 


Te rozmaite twierdzenia zupełnie są nieuzasa- | łożyć, uragulował ten punkt przez organ ministra 


dnione, i nie możemy pozostawić je bez odpowie- 
dzi. Wiądomości czerpane z nieomylnego źródła, 


spraw wewnętrznych w sposób “nader sprawie- 
dliwy, tak, że odkąd administracje nie będą mo- 


pozwalają nam zaręczyć za prawdziwość nastę- | gły szmowolnie odbierać konsensa, a nadto ga- 


pujących faktów: 
1. Stan zdrowia wojsk składających wyprawę, 
jest zupełnie zadówalający. W obecnćj chwili o- 


binet znając niewłaściwość stosowania paragrafu 
71 do przemysłów wymienionych art. 1 prawa o 
prassie, nie będzie mógł 'odejmować konseńsów 


bozują one na wzgórzach w okolicy najzdrowszój | tego rodzaju. Pierwszy.krok już jęst uczyniony i 


w całym kraju i zaopatrzone są we wszystkie pó- 


trzeby. 


wyruszyć w pocz tku listopada i że zostałą jakoś 
opóźniońa. k 


jeśli dotąd nie zniesiono "prawa: o którem mówi: 


Przegląd Muzyczny. 
Wystąpienia Reicharda—pani Gomez- Wołowskićj, 
Józefa Wieniawskiego i Adama Hermana. 

Znakomity niegdyś skrzypek Lafont, lubił nad- 
zwyczajnie śpiewać i rad był jako śpiewak pi- 
blicznie się popisywać. Mnićj on dbał o oklaski 
i pochwały oddawane mu za piękną grę na skrzyp- 
cach, oswoiwszy się z niemi i uważając takowe 
za rzecz powszechną dla siebie; ale niezmiernie 
był tkliwy na wszełkie objawy zadowolenia pu- 
blicznego dla swego głosu i śpiewu. Dla tego też 
chętnićj zawsze występował jako śpiewak aniżeli 
jako skrzypek, chociaż skrzypkiem był istotnie 
znakomitym, a śpiewakiem miernym. Pomiędży 
artystami albo ludźmi chorującemi na artystów 
lub uczonych; wiele tego rodzaja przykładów 
przytoczyć można; wszak Fryderyk wielki da- 
mniejszym był ze swojćj gry na flecie, aniżeli że 
zwycięztw jakiemi świat olśniewał; Paganini wię- 
céj nierównie szcżycił się wykonaniem jakiego 


trudnego passażu na gitarze, aniżeli gienjalną” 


grą swoją na skrzypeach i t. p.—Taka to jaż ná- 
tura ludzka; niekontentuje się tém «co sobie pod- 
bije, eo stanie się jéj szczególną, jedyną własto- 
ścią, ale pragnie jeszcze tego, co nie zawsze od- 
powiednie jest jéj istocie. Swieży tego przykład 
mieliśmy na p. Reichardzie. 

Reichardt jest wyboraym śpiewakiem koóncer- 
towym; eałą swoją zagraniczną wziętość a mia- 
nowicie powodzenia jakich doznawał przez lat 
wiele w Londynie i całćj Anglji, winien wystąpie- 
niom kotcertowym. °A jednakże jest w nim silna 
skłonność do pokazywania się światu muzykal- 
nemu na deskach teatralnych. 

Nie ma wątpliwości iż śpiewak obdarzony pięk- 
nym, silnym a stosownie wyrobionym głosem, 
tysiąc krotnie większe i trwalsze uczyni na pu: 
bliczności wrażenie występując w jakićj wspańia- 
1ćj i wielkićj operze, aniżeli na zwykłćj estradzie 
koncertowćj. Bo żywa i przejmująca akcja posił- 
kowana świetnemi kostiumami, potęgą zbioro- 
wych ustępów, tudzież rozmajtemi dramatyczne- 
mi effektami sztuki teatrałnćj, łączy się wspólnię 
w jednym płastycznym celu by owładnąć wszy- 
stkiemi na raz zmysłami zgromadzonych słucha- 
czy. Bo artysta przechodząc przeż wszystkie fazy 
sytuacji dramatycznój, przejmująć się niemi głę- 
boko, jak na ciepłym wosku wyciska je w duszy 
i sercu słuchaczy. Prawdą i pięknością wykona- 
nia, podnosi ich aż do sfery, do jakićj siłą jego 
własnego talentu wznieść się jest zdolną, gdyż 
mnóstwo elementów scenicznych przychodzi mu 
ze swoją naturalną pomocą. Spiewak zaś wystę- 
pująćy w koncercie, pozbawiony jest tego wszy- 
stkiego. Staje on przed słachaczami Ca 
nemi jedynie w imieniu samćj muzyki, 


lanie — rzekł pierwszy. 

— No, a jakże, musiały! zepsułem dwa 
kawałki drzewa z prędkości, (bo jéj się wi- 
dzę do końca życia nie pozbędę, kiedy 
w siedmdz.... chce mówić w sześćdziesiątym i 
coś roku jeszcze mi z niecierpliwości ręce 
drgają), no!!... ale zobaczycie jaką mieć bę- 
dę balustradę! 43M j 

Staruszek się uśmiechnął, poprawiając cza- 
' peczkę, a sąsiad «spojrzał nań także: z roz- 
weseloną nieco twarzą. 

- — Oóż ty teraz będziesz robił Joasiu-ko-. 
chanie moje? — spytał szamibełan po chwili. 

— A cóż? spocznę po przechadzeć, Paro- 
la nakanmię i. napoję, pacierz zmówię siispać 


się 'półożę. SE r U 
72LoA]e'gdzież jósłcze do dna! zlituj się! +1 
przerwał stary, — a tóć najmilsza chwila, 


wieczór! Ja dopiero wychodzę. na wędrówkę. 
ku miasteczku, tzebaż.żyć! Ty bo tak alubi: . 
łeś tę swoja samotność, że w nićj zardzewie= 


"= Zgoda i na to, tylko kwiatkom dam pić, 
a.Parolowi jeść, — rzekł pierwszy którego 
nazwano Joasient. a. ma 

— Idź, idź, — dorzucił staruszek, — ja 
surdut wdzicję, laskę wezmę i natychmiast ci 
służę. R > 
, oMa chwile.. potem oba sasiedzi spotkali się. 
woulicy imilcząc skierowali powolnym kro- 
kiem do miasteczka... i 

żyd, dy i 

'My tym ezasem zapoznajmy bliżóją czytel- 
ników naszych z mieszkańcami tych dwor- 
ków i miasteczka w którem powióść się na- 
823 Zaczyna. a. $ 

„Właścicielem pierwszego 'z.„brzegu. „domku:; 
z topolami któryśmy naprzódukazali, był ów 
miężczyzna:nazwany” przez Szambeląna;Joa-: 
siem; inaczćj pan Joachim Wielica: niegdyć 


| marszałek powiatowy, dziś osiadły na ustro- 


niu i wypóczywający przed czasem po życiu: * 
Ożłowiek ten- w całój okolicy jednozgodńie | 
był uważany za najzacniejszego urzędnika l, 
obywatela. | : j 

Dziwne okoliczności -przywiodły -g0 w tę" 


| i wyrzeczenia się czynniejszego życia. Rodzi- 


ce jego byli: ludzie bardzo majętni, ale ojcieę 
cały swój wiek spędził na obywatelskich po- 
sługach, urzędował i po dawnemu nie tylko 
czas i pracę poświęcał, ale majątek stracić 
musiał, nie pojmując by inaczćj jak otwartym 


domem i stołem sprawiać było można urząd. 


wyborowy. Dom jego na daleko większą stor. 
pę utrzymywany niżeli stawało, pełen zawsze 
gości, oderwanie się od gospodarstwa i inte- 


d resów, ciągły wir w którym stary Wielicażyć 


musiał, przyprawiły go w końcu o zupełną 
ruinę. i z 


Gdy po ośiemnastoletniem sęstwie i mar- 


szałkowstwie przebudził się poczciwy szląch- 
cie oblężony przez wierzycieli, naciskany od 
żydów, aduszony: długami krzyczącemi — 
rozpacz go porwała, zachorzął i niedoczeka- 
wszy się upadku: swojego ale go przewidując, 
umarł na rękach żony'która dla siebie i syna 
przyjęła bez szemrania dziedzictwo 'nieopa- 
trzności ubóstwa, alè zarazem poczciwego 
imienia. ` 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


dem publiczności jest nierównie, trudniejsze, tak 
jest, zaprzeczyć temu uie można. Czem że się 
dzieje jednakże, iż pan 'Reichardt więcćj uczynił 
przyjemnego na słuchacząch wrażenia w sali kon- 
certowej, aniżeli na scenie teatralnćj, chociaż tam 
i tu, jedna i ta sama publiczność znajdowała się 
prawie? Oto jako wirtuoz bardzo w swój sztuce 
ukształcony, władając nią «na: estradzie, spokoj- 
niej, rozważnićj, więcćj nierównie piękniejszych 
efektów wydobył: że swego talentu, więcćj roz- 
rzewnił i zachwycił słuchaczów umiejętnóm stop- 
niowaniem i prowadzeniem głosu, » wyborną de- 
klamacją, pełnemi :smaku; ornamentami, aniżeli 
w Hugonotach. przebrany za-Raula, w roli jednćj 
z największych jakie w. dzisiejszym teatralnym 
repertoarze się znajdują. Ażeby: ją oddać nale- 
życie, potrzeba mieć głos obszerny, silny i świeży; 
warunki na których właśnie Reichardowi: już 
zbywa. W koncercie, artysta jest spokojniejszym, 
gdyż żadne zewnętrzne wpływy nie wciskają się 
do jego indywidualności, żadna gra namiętności 
nie podniecą jego uczucia, krwi:nie wzburza i do: 
gwałtownych ruchów- nie zmusza. Więc ostro- 
źnićj, uwaźnićj, więc spokojnićj zasobami wokal- 
nemi władać może; gdy tymczasem na scenie i to 
jeszcze w takićj operze i takićj roli, zapał wy- 
przedza rozwagę, akcja dramatyczna chwyta go 


jak kleszczami, mimowolnie porywa w gwałto-. 


wne swoje. obroty; artysta przestaje panować 
nad sobą, a skoro nie włada juź. absolutnie wy- 
żćj przytoczonemi warunkami, to jest, głosem 
świeżym, silnym i obszernym, wystawia „się na 
niebezpieczeństwo,narażające niekiedy całą swoją 
przeszłość na szwank oczywisty, Tak było pod- 
czas pierwszego p. Reichardta wystąpienia w Hu- 
gonotach d. fgo grudnia r. b. Umiejętność śpie- 
wania niemogła go w zupełności ocalić; rola 
Raula posiada dla głosu 'spracowanego, miejsca 
niebezpieczne; ; dosyć tylko przytoczyć: ustęp 
w akcie trzecim. i duet: aktn czwartego. Częste 
attakowanie nut wysokich jakiemi są a, b, h, for- 
sowały. znacznie organ zszarzanego juź głosu 
tego artysty,,a nawet były miejsca gdzie niewy- 
starczał wcale. Ogół publiczności nie najkorzyst- 
niejsze wyniósł z tego. widowiska o panu R. zda- 
nie; dopiero na końcercie w salach redutowych 
danym d. 12 b, m. przekonał się, jak dalece arty- 
sta ten wybornym i skończonym jest śpiewakiem. 
Szczególnićj arja »Ah si per voi« z Otełla i ro- 
mans Rubinsteina, nadzwyczajnie wszystkim się 
podobały. : 

P. Reichardt posiada głos tenorowy, przyje- 
mny, lubo dźwięk jego nie ma dosyć jędrności, 
za to giętki jest i bardzo wyrobiony... W wyso- 
kich tonach utracił już wiele na mocy i świeżości, 
nawet znać wielkie wysilenie gdy je śpiewak atta- 
kuje, to też; chętnie ucieka on się o pomoc do 
falsetu. W koloraturze mało ma sobie równych 
Reichardt; z tego to powodu warto byłoby go 
słyszeć w operach Rossiniego, tak dziś właśnie 
rządko słyszanych, dla braku stosowiiych śpię- 
waków. -Wykrzykników niby- dramatycznych 
w nich mało, często wcale ich nie ma, ale za to 
fioritur, grnppetów.i innych lotnych passaży do- 
syć. Na ich zwalczenie, wieloletnich stadjów po- 
trzeba, a gdzież dziś szukać śpiewaków którzy 
by się chcieli tak: długo przed wystąpieniem na 
scenie uczyć? 

(Dnia 17 b. m. pan Reichard wystąpił powtór- 
nie w Hugonotach, ale już z większą uwagą i 
zręcznićj sterując, po. tóm głębokiem i burzliwem 
jeziorze muzyki dramatycznej, artysta nawęswoją 


szczęśliwićj przyprowadził do celu, lubo nie zmie- 


nimy zdania naszego utrzymując,iż stosowniejszą 
dla niego jest sala koncertowa. 'W tych dniach 
opuszcza podobno Warszawę, z zamiarem udania 
się na'kontrakty do Kijowa. Polecamy: szczerze 
tego niepospolitego śpiewaka naszym braciom za 
Bużańskim, bo pewni jesteśmy iż talentem swoim 
potrafi on zdobyć sobie ieh życzliwość i arty- 
styczne pragnienia ich zaspokoić. 
Z kólei wydada nam teraz powiedzieć słów 
pare o pani Gromez- Wołowskićj , špiewaczce, 
tóra przybywszy niedawno do naszego miasta, 
wystąpiła po raz pierwszy w Łucji z Lammermooru 
dnia 15 b; m. Na to się każden zgodzi, iż chcąc 
występować na scenie w rolach głównych, po- 
trzeba mieć do tego pewne konieczne dramatyczne 
przymioty, posunięte do znacznój deskonałości. 
Otóż pani Gomez nieposiada ich wcale. Głos jéj 
sopranowy chociaż wokałnie wyrobiony, znacz- 
nie juź zużyty, posiłkuje się zwykle jednemi i temi 


niebardzo przyjemne na słuchaczach zrobił wra. | 
żenie. 9v1 
Z prawdziwą przyjemnością  śpieszymy. „zdać, 


'sprawę czytelnikom naszym o koncercie danym 


w salach redutowych dnia  19.b. m. Tacy artyści 
jak Józef Wieniawski, Adam HermanniReichardt 
skoro sobie ręce podadzą, zawczasu. można być 
pewnym, że amatorowie sztuki muzycznćj licznie 
zbiorą się na koncert; nie znudzą się na nim jak 
to dzisiaj niestety zwykle bywa, a przeciwnie 
wrażenia jakie utalentowani wirtuozi wzbudzą 
w nich na długo zostaną im pamiętne. ; 

Po uwerturze z Leonory Beethovena, odegra- 
nćj starannie przez orkiestrę wielkiego teatru, 
Wieniawski wykonał na fortepianie wybornie po- 
myślany i instrumentowany koncert swój (Gr. moll) 
o którego zaletach wypowiedzieliśmy już zdanie 
ńasze w początkach bieżącego roku. Dodać tyl- 
ko potrzeba, iż dzieło z taką rozwagą i w tak 
klassyczny' sposób traktowane, im więcćj razy. 
się słyszy, tem większego nabiera znaczenia z po- 
wodu mnóstwa szczegółów wydatnićj się odzna- 
czających, a które przy jednorazowem słyszeniu, 
niepodobnemi są douchwycenia. Pierwsze Allegro 
szeroko rozwinięte, pod względem techniki pro- 
wadzone wzorowo, daje niezaprzeczoną rękojmię 
twórczego talentu autora i mistrzowstwa juź pra- 
wie jego we władaniu teoretycznemi i praktyczne- 
mi zasobami kompozycji. W andante, twórca wig- 
cćj miał na celu orkiestrę jak sam fortepian; to 
też słuchając tego ustępu, cała uwaga słuchacza 
mimowolnie zwraca się na dęte instrumenta miá- 
nowicie; bo one dają podstawę -i uwydatniają ry- 
sunek tój budowy, którćj fortepian raczój zewnę* 
trzne ornamenta zdaje się uwydatniać. W a/le- 
gro molto vivace przeciwnie, fortepian uchwyci- 
wszy , potężnie 'w swe szpony losy całego tego 
dzieła, przewodniczy mu, 'a oryginalnością rytmu 
i szlachetnością melodji niby sycyljańskiej w po- 
środku, podnosi go do sfer niezwykłych w inu- 
zykalnem stanowisku. | 

Oprócz tego pięknego koncertu, Wieniawski 
wykonał: drugą : jeszcze swoją: kompozycję, lecz 
juź na sam fortepian ułożoną pod tytułem: fantai- 
sie, brillante: na» temata włoskie. Charakter jéj 
jest odmienny zupełnie; rachowana na effekt w ce- 
lu wykazania zasobów mechanicznych autora, 
nosi na sobie: cechę utworów: sięgających owój 
epoki fortepianowej, jaką Liszt i Thalberg uświe- 
tnili. Wykonana dzielnie przez samego kompozy- 
tora, znalazła wielu zwolenników, byli nawet ta- 
cy, którzy utrzymywali, że'w nićj gra Wienia- 
wskiego lepićj jak w poprzednićj się wydała. Nie 
trzeba się temu dziwić, są jeszcze ludzie utrzymu* 
jący, że towarzyszenie orkiestry bodaj najdokła- 
dniejsze, przeszkadza fortepianowi! De gustibus 
non est disputandum. z diwsTg W 

Adam Hermann wiolonezellista jakich: nić wie- 
lu na świecie, wykonał charakterystyczną fanta- 
zję Seryais'go. i wspomnienienie Zanatyczki Piat- 
tego. Pierwszy utwór pełen elegancji i smaku,” 
przypominający nam tak dobrze mistrza szkoły 
Bruxelskićj, odegrany z precyzją, nieposzlakowa- 
ną czystością a nawet pewną elegancją, ogólnie 
się podobał. O drugim tegó' powiedzióć nie mo- 
źna, lubo pod względem exekucji nie niema do za- 
rzucenia, Już to iServais hawet grzeszy zbytniem 
przeładowaniem wioionczelli owemi passażami, ; 
które właściwie są skrzypcom, przystojniejsze, 
ale Piatti z poważnego tego i śpiewnego. nade- 
wszystko iustromentu, robi jakąś piszczałkę; gir- 
landkami,  koroneczkami i inńemi hafcikami jak 
czepcem przystraja niebogę, robiąc z wiolon- 
czelli jakąś kokietę, 'wiercącą się na wszystkie 
strony, paplającą nieraz od rzeczy: Zdaje się, że” 
Piatti zapomina, iź wiolonczella ma cztery ‘struny 
on tylko dwiema pierwszęmi się zajmuje, zaled- 
wie kiedy niekiedy używając dwóch drugich A, 
przecież owa właśnie szerokość skali sięgająca 
od nizkiego w bassie. C.aż do niesłychanie, wyso- 
kich szczytów wiolinu, stanowi głównie bogac- 
two i piękność wyróżniające ją od innych rźnię- 
tych instrumentów, z zazdrością na swą niebez- 
pieazną współzawodniczkę patrzących. Czemu p. 
Hermann władający tak biegle mechanizmem, nie 
wystąpi przed nami z utworami klassycznemi 
Bernharda Romberga? Tam pole dla jego popi- 
sów, osamotnione, bez rywala. Servais często u 
nas bywa, przyjazd swój w styczniu znów nam 
zapowiedział, więc jego kompozycji nasłuchali- 
śmy się i nasłuchamy jeszcze. Hermann nic no- 
wego ani dowcipniejszego nam o nich nie powie. 


samemi kadencjowemi formułami; w ogólności, | Ale w owych poważnych koncertach lub fanta- 
W Drukarni J. Ungra,— Wolno drukowac. — Warszawa dnia 11 (23 Grudnia 1858.— Starszy Cenzor, F. Sobieszczański. 


zjach Romberga, byłoby wiele dobrego i naucza” 
jącego do powiedzenia nietylko u nas ale za gra 
nicą nawet, gdzie Hermanna wcale nie znają, lus 
bo- pochlebcy «wmawiają w niego, iż.sława jego 
jest europejską. By zarobić sobie na taką sławę, 
potrzeba „naprzód z Rombergiem: zwiedzić. waż-- 
niejsze stolice, rozezulić uczuciową grą niemców, 
zadziwić i ubawić  świetnością mechanizmu fran- 
cuzów, a wtedy co: oni'w poważnych berlińskich 
drezdeńskich, lipskich i paryzkich organach mn- 
zycznych o. Hermannie powiedzą, my temu serde- 
cznie i z chlubą przyklaśniemy. A powiedzieliby 
dobrze, nie. ma wątpliwości. Więc w świat panie 
Adamie, tai; czekają cię rozległe szranki i wielu 
zapaśników; tryumfy nie łatwe lecz świetne i sta- 


nowcze! M.K. 
zzz 


DONEKESIENIA. O 

Znany od lat kilkunastu 3 

nazawsze wygubiający magniotki,bezużyeia 

: ostrych narzędzi, 

można. nabyć każdego czasu w sklepie ' Rozmaitości M. 
Konopackiego, przy ulicy Krakowskie-Przedmieście w do> 
mu Bluhma.Nro 385, obok Kościoła KK. Karmelitów. — 
Wspomniony Płyn składa się zNru igo i 2go, z którego 


drugi Numer służy na uleczenie odziębienia wszelkiego To- 
dzaju. (Ner 561.—3.) £ 
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WEEK. TEET 


na nr 1372, Mleczko "Jan | 
ob.Paryżańn 476, Olsze= 
wski Józef oby.z Drezn 
nr 4574. ia 
WYJECHALI Z. WARSZAWY. 
Ciecierski St efan ob. da 
Ciechanowca, Gołuchowski 
„Walenty ob. do Komoro- 
"wa, Jezierski K arol hr..do 
Mińska, Szerszeński Bole- 
sław obyw. do Wiskitna, 
Suchecki Stan. ob. do Sta- 
rćj Wsi, Tyszkiewicz Jan 


PRZYJECHALI DO WARSZAWY 
Boski Konst. ob: z Zy- 
czyną nr i628; Dembowski. 
Tytus oby. z „Nacpolska 
nr, 601,. Grotowski Wład. 
ob. z Załusk nr 600,„Mią- 
czyński Wład. ob. ;:z, Rud- 
nik nr 643, Nałęcz Józef 
ob. z. Małki nr 2680, *Pa- 
włowski, Karol. oby. z gub. 
Wołyńskićj nr 625, „Wy: . 
szyński Stan. ob. z Kaszo- 
wie nr 585, hr.  Kwilecki 
Józef szambelan dworu N. hr. do Grodna, Walewski 
Króla Pruskiego ż Berli- Karol ob. do Parzymiech, 


p A 
KURS GIEŁWOW WARSZAWSKIEJ. 


dnia 22 Grudnia 1858 roku. 
S90 t . żądano piacon 3 


Home ty. 


Rs. | kop.| Rs. | kor. 


Pół-imperjały rossyjskie: . 
Dukaty hollenderskie nowe ważne . 


Papiery. 


Obli. skar. UA) za 100 rs. (oprócz kup.) | 
Bilety skarbu Królestwa Polskie. (ASY) 
Listy zastawne białe Il ekresu (oprócz 
kuponu) (4%) . za 100 złp. 
Listy zastawne białe Ill okresu (oprócz 
kuponu) (4%) > za 15 rs. 
Obligacje cząstkowe aa 500 „zł. (oprócz 
kuponu) (4%) RE re. IWA 
Cert. banku na obl. cz. lit. A na 300 zł. 
lit. B: na 200 zł. bez proc. 
w PRZ” w o procentowe (5%) 
Dowody Kom. Centr. Likwid. za 100 zł, 
Nowa rossyjska pożyczka z roku 1854 
oprócz kuponu (5%) « 0: - + 
z roku 1855 


z jo” w 8 
Akcje Głównego Towarzystwa Rossyj- 
skiego dróg żelaznych, praemium. . . ..| 
Obligi,W spółki Żeglugi Parowej w Króle- |. 

-iti stwie Polskiem (5%4) za rs; 750 
Akcje drogi. żelaznój „Warszawsko-Byd- 

© 


oskićj po rs. 100 (4%) . . . 
Akcje drogi żelaznój Warszawsko-Wie- 
deńskiój za sztukę, praem. . 


W exle zdnia 20 b. m. 


Be rlin 100 Tai. 2 Maj 97 | 65 | 97 | 20; 
= Jia | 400 Tal. "fk. t.| — | — |— m 
Gdańsk i r „ 1400: Falar |2M.|— 6 m — | — 
* Mie TAR CH: 100 Tal. k. tl. sm | — m | = r 
Hamburg. . «  « 300 BME. |2M.| 148' 50 | — | = 
Lopdyu .  obadsog 1Pu Sh [3:M.| seioed |06 |-57 
Moskwa, : » ++. 100/Rs.,; fk. t.j 99 | 66 | — | — 
Petersburg . « - 100Ra. |1M.| — | — | 100 — 
Pi 1/0 + 000400 Rs. '|k. t — —|| — — 
Parys + qq 100 4/5300. Fran, |2 M-d: 79 |:50, | — SiD 
i PaE E E O e T a R A a eo bra oa 
Wiedeń . . . . 150ZŁ.R.]2 M.| 96 | 30 | — 4 —) 
Wrocław eim pen +» 100-Tał. [2,M-l — | = | — — 


Wartość kuponu bieżącego od obl. skar. Rs. — kop, 511%. 
od listów zastawnych kep, 30, 
od nowćj rossyjskićj pozyczki Rs. — kop. — 


Jutro i pojutrze widowiska w obu Teatrach nia, 
będą dane. 


Do dzisiejszego Nru Kroniki, dla prenumeratorów. 
dołącza się $pjg świeżo przybyłych holenderskich NAtę 
SION ze Składu Dra:F. BETZHOLO przy alicy Senator- 
skiej Nro 474 obok Resursy. Kto więc % szanownych 
prenumeratorów na prowincji powyższego katalogu nie 0 - 
trzyma, ma prawo żądać takowego wurzędzie poczłowem, 
gdzie swoje gazety odbiera, lub w powyższym składzie 


| O p c wrze nd 


